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atzs u a t e s ę  a tS r u fu  3®  k o p .

OGŁOSZENIA.: Z a  wiersz petitowy lub jego mieiuce
pr :r -1 teicem  40  kop. pierwszy i 20 Ucp, kaid y na-
si^pi.y i u za tekstem 20 k p k irrazy  i  10  kop. na­
stępny raz iawiad. żałobne po 40 k  W  ru b ryce  
„N adesłane" wi>.rsz petitowy lub je g o  |

B u m e n  p o jo d y A e a y  5 fcsp*

Pnounarafo I ogłoszenia przyjmuje A d ilr is t a c y i .

Czas odnowić prenumeratę na kwart. II
Dla uniknięcia przerwy w odbierani pisma, Sz. Sz. Prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed ± 1-ym kwietnia. = z l z z z

T a a l n  M i o i a l f f r  Dys-^fcoya 8 . B r r k in a .  T o w a  
■ C a l "  I W l U S J S B ł f i i .  p zy s tw c  A r t y o t ó u  O p e ro w y c h

W ciągu W IELKA N O CN EG O  TY G O D N IA  odbędą się występy 
znanego dramatycznego tenora W. S E W A S TY A N O W A .

  R e p e r t u a r  o d  d n .  26  m a r c a  do £ -g o  k w ie t n i a .  -----------
W  poniedziałek dnia 26 marca dwa przedstawienia: w  południe , , E u g e ­
n i u s z  O n ie g in ” . Wieczorem występ p. W . S r W A S W A N O W A  — 
„ C a r m e n 11. We wtorek dnia 27-go w  południe „ F a u i . ” . Wieczorem 
r U u o  V » d i s u . W środę d 28 występ W . S E W A S W A H O t Y A  „ P i*  
k o w a  D a n ia ” . W  czwartek d. 20 go i | , ,  P a ja  c e “ , 2) „ T r u  w ia ta ” . 
W  piątek dnia 30, występ W , S E W A S T Y A N D W A  — „ S a d k o ” . W  so­
botę dnia 31-go ,|Q uo  V a d i a ” . W  niedzielę dnia r kwietnia dwa ostat 
nie przedstawienia: w południe — „ R u a t a n  i L u d m i ł a ” . Wieczorem 
z a k o ń c z e n i e  t e z o n u ,  p o ż e g n a l n e  p r z e d s t a w i e n i ^  Towarzystwa 

ostatni występ W, S E W A S T Y A W O W A  —  „ T a n n t i A u s e r ” . Ceny 
mieisc na dzienne przedstawienia cgólno-przystępne, na w ie c z o r n e - z w y­
czajne. Bilety można nabywać od d. 18 marca od godziny 10  rano. K u ­
pujących bilety uprasza się zwracać uw a gę  na stempel i nazwę opery.

T e a t r  s . S o I o w & o w a * 11.  Świąteczny tydzień

Otwarła sprzedaż biletów aa
„Krzywe zwierciadło11występy Peters 

burskiego teatru
Dyrekcya Z. 

CI10ŁM SKIEJ.

R e p e rtu a r  p ię c iu  ' p rz e d s ta w ie ń :
W  poniedziałek dn 26, wtorek 27 i piątek 30 marca: 1) ^ W s p o m n i e ­
n ia ”  ilustrowana powieść w  5 oddziałach B. Gejera, 2) „ C z y  n ie  o p u ś ­
c ić  n a m  k u r t y n y ”  scena w 1 akcie N. Potiomkina, 3) „ T a n i e o  w  
k o a t y u m i e ”  wykona N. Ikar, 4) , , B a jk a  b a b u n i ”  bar. B. i S. A  , 5) 
„ W y s t ę p  R y o z a ł o w a ”  sztuka w  2 akt. Mancewiłowa, muz. Erenberga 
W środę d. 28 i czwartek 29 marca: 1) „ P i ę k n e  S a b i n k i ”  historyczny 
wypadek w 3 aktach L. Andrejewa, 2) „ C h u s t k a  d o  n u u a  b a r o n o ­
w e j ”  szabl, dramat z życia arystokr. B. Gremina, 3) „ C z t e r y  t r u p y  
F i a m e t t r ”  pantomina Nido, muzyka Bigdsja, a ) „ R o m a n s e ”  wykona 
A. Abramian, 5) „Wat>wl W a s y l i o z  p o g o d z i ł ”  wodewil w  1  akc. L. Ur 
wancowf R eżyserya N. Jewremowa. Muzyczny oddział pod kierowni­
ctwem W. Erenberga. Szczegóły w  afiszach. Bilety można nabywać 
t y l k o  w  t e a t r z e  od godziny 10—3 po poł. i od 6 —8 wieCz. 1650

Klub Polski „OGNIWO”.
K o ła  K o b ie t  P o le k  n a  r z e c z  i n s t y t u c y i  je g o

Dnia 27-go marca r. b. odbę­
dzie się urządzony staraniem

Five o clock tea
przy udziale miejscowych artystów. Początek o godz, 4-ej po poł. B ilety 
po cenie 75 kop. i dla uczącej się młodzieży po 50 k. przy wejściu. 1684
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Nasiona buraków pastewnych: _ 1|
Aw
m

S .  M f l K O M A S K I
Kijów, ul. Prorezna M 8, telefon eN° 2334, |

p o le c a  po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h

Mamuty, Ekendorfy, Półcukrowe.

Nasiona marchwi pastewnej
Biała Zielonogłowa Olbrzymia

N ASIO N A: K o n ic z y n y  c z e r w o n e j ,  L u c e r n y ,
E s p a rc e ty , T y m o tk i i in n ycfi t r a w ,  x5®7 <®f

V  ystaw a zoolog iczna
( ż y w y c h  z w i e r z ą t )

Świat „Y ivarium “ zwierząt, Kreszczatyk Nr 25 obok 
,,Ekspresu" otwarty dziś i codziennie od 9 r . — 12 godz. 

w  noCy.
Zwierzyniec zostaje jeszcze na bardzo krótki czas. Od dzisiejszego dnia 
o pełowę ceny zniżone.Wejście cały dzień 30 k. dzieci i młodz. ucząca się 
20 kop. Otrzymano nowy transport zwierząt: Niedźwiedzie północne, Ma- 
lajski olbrzym n i j a c y  15  pudów wagi, jak również Lew, Lwica, L am ­
part, Hyena, Wilk, P a .e^m ik , grupa krokodyli, wąż-dusiciel, Małpy i pół- 
małpy i inne zwierzęta. Zasługują na ogólną uwagę dwa rzadkie fenomeny: 
Latające psy. Karmienie zwierząt o godz. 10 wiecz. W ystawa ma specva'I

ny charakter naukowy. 1230

D-r Wanda Borowska w Pod 
w alna 26

Chor. skór., wen. i syf Przyjm. 10 1 1  
5-ó. “ ' 473

W oda Vichy-Cćlestins, używana pod­
czas jedzenia czysta lub zmieszana 
z winem, jest najlepszym trunkiem 
sprzyjającym trawieniu. 485

W ę e llio a  l i t e w s k a ,  I l a s t o
K lo h y le w s k a  3 -k a .  P r c r e z n a  Ais 13. 1688

Do sprzedania w  dobrach Burzań- 
sko-O lehowieckich l ir .  Potockiej

2 ogiery 4-lete. 
kasztanowate
jeden krwi arabskiaj, drugi po Suf- 

I foltu, o nabycie zwracać się do f Pe 
reijdtkowicza, ooczta i stacya kolei 
„ l a l n e “ wieś Kobrynowa. 1654

Rozkład l *?}y pociągów.
0d 15-jjo października 1911 r.

Ha b e l .  P o ł u d n i - Z a c h o d n i c h
Nr z. Kuryer l i II kL Odesa, t l i  

zaw etgrad, K iszyniów  — odchodzi 
o godz. 9 w ,  przychodzi o godz 9 ra. 
33 1  rana.

Nr 3. Pocztowy I, II I III kl 
Odesa, Brześć, B iałystok, W arszaw a 
G rajew o, Humań, Nowosielice — od 
Chodzi o godz. 9 ffl. 35 z rana, przy 
Chodzi o godz. 8 m 39 wiecz.

N r 5. Osobowy I, II i III kl. Orle 
sa, N owosielice, Ilum ań — odchodź 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz 6 m. 15  z rana.

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode 
sa, W ołoczyska, W iedeń — odchodź 
o g. 9 m. 35 wieczorem , przycho 
dzi o g 8 m j8 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl Koziatyn, 
Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedeń— 
odchodzi o g. 7 m 35 wieczorem , 
przychodzi o god2. 10  m. 37 z rana.

Nr 19/6. Osobowy 1, II 1 I I I  kl. Mi­
kołajów Elizaw etgrad, Znam enka, 
F a stó w — odchodzi o g. 4 m. 40 p o , 
przychodzi o godz. ia  tn. 55 z rtińa 

Nr 17/4 Pocztowy I, II i III kl. 
E lizaw etgrad, Znam enka, Fastów  — 
odchodzi o godz. 1 1  m. 35 wieczo 
rem , przychodzi o godz. 7 m. 46 
z rana

Nr 29. Osobowy I, II i III kl.
Równe, R adziw iłłów , W iedeń — od 
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10  m. 22 z rarz

Nr 1 1 .  Kuryer I, II i III kl. Sa r­
ny, W ilno, Petersburg odch, o g g 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 1 1  wieczorem .

Nr 5. Osobowy I, II i III kl
Sarny, K ow el, W arszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. 1 1  m 55  
w nocy. przychodzi c g. 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3 Pocztow y I, II i III kl
W arszaw a, Sarny, K ow el, Iw an g ró J 
Granica, ‘ Wiedeń — odchodzi o g 
2 35 po poł., przychodzi o godz
4 <b - 37 po poł,

Nr 13  Osobowy 1, II i IJI k: 
Koziatyn, Brześć, B iałystok, G raje­
wo — odchodzi o godz. ia  tn 35 w 
nocy, przychodzi o g 6 rn 27 z ran».

Nr a i  a. Osobowy I, l i  i III kl. 
Rostów nad Donem, Sew asto po l,M i­
kołajów, Ekaterynosław , Znam enka. 
Fasiów —odchodzi o g 8 m 20 z ra ­
na, przychodzi o godz. 6 m. 10  w  

N. 15 ,10 . Osobowy I, II i III ki. 
do B ia łe j Cerkw i odchodzi o godz. 
10  m. 30 z rana, przychodzi o godz 
10 m 17 z rana.

T e l e g r a m y .

(O d  k o r e s p o n d e n t ó w  w ła s n y c h  i  A g e n c y i  P e  
te rs b u r s ic ie j) .  

Podróż Najjaśniejszych Państwa.
Liwrdys. (AP). (Urzędownie). lin ia  18  mar­

ca  Ich Cesarskie Moście N ajjaśn iejszy Pan 
i N ajjaśniejsza Pani A leksandra Tcodorów na 
z Następcą T io n u  Cesarzewiczem i W ielkim 
Księciem  Aleksym  Mikołajowiczem i Najdostoj- 
niejszemi Córkam i na Cesarskim  jachcie „S tan - 
dardt* przybyli do Ja łty  i raczyli udać się do 
w łasnego je g o  C esarskiej M ości majątku „L i- 
w ad ya“ .

Podpisał: minister D w oru C esarskiego, ge- 
ncral-adjutąnt baron Frederiks

Na m odłę pruską

W ilno (W ł). W edług pogłosek w szyst­
kie nazw y stacyi kolt i Północno-Zachodnich
oraz Południowo-Zachodnich o brzmieniu pol- 
skiem m ają być zastąpione nazwami ro sy j­
skiemu

7atarg v, ęgrów z kerorą.
Wiedeń (A l’) „N . W iener T a g  “ i „N.

Pr. Presse* tłómaczą słow a i gest cesarza, jako 
pogróżkę zrzeczenia się tronu. K ryzys byl spo­
wodowany kw estyą o praw ie korony, wobec 
niezatwierdzenia przez sejm w ęgierski kontyn­
gentu rekrutów, pow oływ ania rezerwistów. Li­
stą *  a 7  roku 188 8  praw o to uzależnia od ist­
nienia nadzwyczajnych okoliczności. Koronz 
w 19 0 5  r., gd y  sejm nie zatwierdził kfintyn- 
gensu rekrutów, z praw a tego skorzystała. W ę 
gierscy politycy twierdzą, że takie tłómaczenie 
ustaw y z r. 188 8  zupełnie znosi praw o sejmu 
do uchwalania kontyngensu rekrutów Party.. 
Kossutha zgodziła się nż zaniechanie obstrukcyi 
pod warunkiem uchwalenia rezolucyi, odpow ia­
dającej życzeniom w ęgrów . Khuen-Hedei vary 
porozumiewał się w spraw ie rezolucyi z partyą 
Kossutha bez zezwolenia cesarza. G dy cesarz 
odmówił zezwolenia m inisterstwo podało się do 
dym isyl Jednakże większość rządow a skłoniła 
1 ranciszka Józefa  do ponow nego powołania
K bu en -IIedervary ’ego do rządów. —  Sytuaeya 
taka spow odow ała wypadki, które miały miej­
sce w ubiegły piątek.

Wifcdeń (AP). Gazety podają wiadomość, 
zaczerpniętą ze źródeł urzędowych w B uda­
peszcie, iż podczas piątkowej audyencyi Khue- 
na H ederw ary ego, po przyjęciu sprawozdania
o wyniku narad z partyam i w spraw ie rezolu­
cyi o powołaniu rezerw istów  Franciszek Józef 
wskazał, że panuje więcej, niż 60 laL. K o ro ­
now any przed 45 laty, król węgierski zawsze 
uprawiał politykę konstytucyjną i szanował p ra­
w a W ęgier, które miały w nim najlepszego
przyjaciela. „Obecnie —  powiedział cesarz —  
nie ufając mi, pragną naruszyć moje praw a i 
ograniczyć je. Je śli kw estya rezolucyi nie b ę­
dzie usunięta, to pan przecie zna sytuacyę, nie po­
zostaje mi nic in n e g o .( p r z y  tem cesarz, w y ­
soce podniecony, zrobił ruch ręką). Prezes mi­
nistrów przerw ał monarchę, wykrzyknąw szy
„Dziękuję’-“ . Cesarz mówił w dalszym ciągu 
„Dobrze obmyśliłem, iż dla mnie n.ema innego 
w yjścia. Rezolucya pow inna być usunięta nie­
zwłocznie, w przeciwn m razie będzie za póź­
n o". Pod wpływem  siow  tych, gabinet posta­
nowił rezolucyę odrzucić,

Strajk węglowy.
Londyn (AP). N arada górników w Glas- 

gow ie uchwaliła zwrócić się z odezwą do robo­
tników. by głosow ali za wznowieniem pracy, 
W  W arshw ishu ze w wielu kopalniach przystą­
piono do pracy. Ogólne "wznowienie robót jest 
oczekiwane w poniedziałek.

Londyn (AP). K rąży  pogłoska, iż. 20,000 
górników głosow ało za wznowieniem pracy.

Londyn (AP). W łaściciele kopalń połu­
dniowego DerDyschiru i górnicy uchwalili za

wiązać komitet okręgow y na mocy praw a o 
płacy minimalnej.

Konwencya cukrownicza
Wiedeń (AP). Izba panów zaaprobow ała 

przedłużenie terminu działania konw enryi cu ­
krowniczej.

Z Persyi-
Teheran (AP). Sepcchdar został m ianow a­

ny generał-gubernatorem  Azerbejdżanu.

Sprawy chińskie.
lyUlkden (AP). N a stanyi-Cżitf-Czżón— P e­

kin— mukdeńskiej kol. żel , aresztowano 15  
bombistów, którzy zamierzali w ysadzić w po­
wietrze most. Podejrzew ają, iż istnieje spisek 
kontr-rewolucyjny.

CzifU (AP). K upcy oraz urzędnicy m iej­
scowi, pod wpływem  republikanów ponownie 
wszczęli starania o m ianowanie Chojnia guber­
natorem szańduńskim. Lań-T iań-W ej z częścią 
wojska niebawem  stąd wyruszy. Ucrzymanie 
żołnierzy zostało zabezpieczone przesłanemi 
z Szanhaju 100,000 łan. W  prow incyi grabieże 
przybierają coraz szersze rozm iary.

Z Kongolil.
Kuldża (AP). Republikanie, którzy usiło­

wali opanow ać Szicbo, zostali odparci z wiel 
kicmi stratami.

Urga (AP). Rząd mongolski wydał ro sy j­
skim poddanym  5 św iadectw  na poszukiwanie 
złota w aj makach zachodnich W  ajmaku sain- 
noinowskim firma kiachtyńska Łusznikowowycb 
w ykryła już złoto. W ysłano urzędników mon­
golskich w celu dokonania wym iarów tery- 
toryów  złotodajnych.

8-godzinny dzień roboczy.
Paryż (AP). Izba poselska przyjęła pro­

jekt p raw a o 8 godzinnym dniu roboczym w 
kopalniach. Sesya  izby została zakończona.

W Marokko-
Paryż (Al ). Do gazety „M atin“ donoszą 

z Fezu, iż sułtan podpisał onegdaj umowę o 
protektoracie francuskim.

Taiiger (Wł.). Oddział francuski stoczył
ciężką walkę z plemieniem berberów W ynik 
walki jest nieznany.

Bandytyzm we Francyi.
Paryż (Wł.). W  Pont de Chiruy żandarmi 

ujęli szofera. Sądzą, iż jest to przyw ódca ban­
dytów , którzy dokonali napadu na bank „So- 
ciele G ć n ćra le ". Żandarm i zabarykadow ali uli­
ce, ktćremi zamierzał zbiedz bandyta i schw y 
tali go wskutek zepsucia aię samochodu.

Francya a Hiszpania
M &dryt (Wł.). Am basador francuski Geof 

froy wręczył m inistrowi spraw  zagranicznych 
Frieto odpowiedź Francyi na propozycye hisz­
pańskie w spraw ie kompensat terytoryalnycb 
Odpowiedź w yw arła  wrażenie optymistyczne.

Newy pancernik niemiecki.
Hamburg (APi. Został spuszczony now y 

pancernik-dreaclnought „Zejdlitz*.

Echa napadu.
BerC'PSUr-Mer (AP). Policya aresztowała 

Soudi, którego podejrzewa o branie udziału 
w napadzie na bank „Societe G e-.ćrale" w Chan 
tilly, oraz anarchistę B ara ile ’a.

Aresztowanie niebezpiecznego opryszka.
Gtębolde (AP). A resztow any w Dziśrde 

zabójca strażnika Mironczik oświadczył, iż zabił 
ró vnież w celu grabieży żyda Riżm onta, brał 
udział w ograbieniu stacyi „G ó ry ", zakaukazkiej 
kol. żel , oraz 8-iu cerkwi w pow. dziśnieńskim 
i 2 cerkwi w pow. drysskim.

Z lotnictwa.
Wiedeń (AP), Od d. 5 maja do połowy

czerwca w A ustrjji będą się odbyw ały wielkie 
m iędzynarodowe uroczystości lotnicze. U roczy­
stości rozpoczną si^ otwarciem  w ystaw y lotn i­
czej. Poczem nastąpią: lot B erlin— W iedeń, mię­
dzynarodowy zjazd lotniczy, posiedzenia mię­
dzynarodow ego kongresu lotniczego, międzyna 
odow ej federacyi lotniczej oraz międzynarodo 
vrej kom isyi kaitograficznej.

Zaprzeczenie.
P etersbu rg  (Ą-Rp Z  powodu wiadomości, 

podanej przez ,N o w , W rem .a, jakoby według 
zdania o d p o w ied zia ji^ li. hitekłów , r-eiTaar-dey a
so&oru Isakiew skiew skiego jest bezcelową i że 
sobór należy zamknąć lub zburzyć zupełnie, aby 
ocalić znajdujące się w nim skarby i usunąć 
zagrażające niebezpieczeństwo— Biuro Iaform a 
cyjne oświadcza, że pow yższa wiadomość jest 
fałszyw a. Architekci i technicy są zdania, iż 
stan soboru nie jest zagrażający i wykryte 
braki mogą być usunięte drogą odpowiedniej 
restauracyi.

Z  sądów.
M oskw a (AP). Izba sądow a uniewinniła 

wszystkich oskarżonych o należenie w r. 1905 
do komitetu strajkow ego; Cbochlow i Izakow, 
oskarżeni oprócz tego o należenie do związku 
kolejowego, zostali skazani na zesłanie.

Ka;a prasowa-
Petersburg (AP) Redaktor gazety „Pe- 

tersburger Z eitun g“ w drodze adm inistracyjnej 
został skazany nu grzyw nę w kwocie 250 rb.

Nowy patryarcha ormiański.
Petersburg (AP) A rcybiskup K cw crka 

N ajw yżej został zatwierdzony na stanowisku 
patryarchy i eczmiadzińskiego katolikosa or­
miańskiego.

Ntfminacye

Petersburg (AP), W icedyrektoram i de­
partamentu policyi zostali m ianowani w icepro­
kurator m oskiewskiej izby sądowej K a u fo w  i 
urzędnik do zleceń szczególnych przy ministrze 
spraw  wewnętrznych W issarionow .

Petersburg (AP). R ad a  am basady w W a­
szyngtonie ks K utPszew  został m ianowany 
racicą am basady w W iedniu; radca am basady 
w Tokio, Brom ew skij —  radcą am basady w 
Berlinie; p ierw szy sekretarz am basady w L o n ­
dynie, Sew astopulo —  radcą am basady w W a 
szyngtonie; pierwszy sekretarz misyi w Peki 
nie, Szczekin —  radcą am basady w Tokio.

Zgcny.
P etersbu rg  (AP). Z m aila  wiceprezesowa 

wydziału praw  wyborczych kobiet i żeńskiego 
T -w a  dobroczynnego, Fiłosofow ow a, w 74 ro ­
ku życia

Ty flis (AP). Zm arł ormiański pisarz d ra­
ma lyczny Sundukianc.

Różne
Petersburg (AP). Ze obronę konsulatu 

w T ab rysie  podczas napadu zbuntowanych per- 
sów konsul generalny M iller otrzyma! miecze 
do orderu św . W łodzimierza 4 stopnia.

Konstantynopol (AP). C zarykow  został 
przyjęty przez sułtana na audyencyi poże­
gnalnej.

Czerkasy (AP). W  G orcdysćc/ach, pow. 
czcrkaskiego, obyw atelka Bałaszew a podarow a­
ła 2-e dziesięciny z.emi pod budowę szkoły ku 
uczczeniu 300-lecia panowania Domu R cm aao- 
w ycb, przyjąw szy na sw ój koszt również budo­
wę gmachu szkolnego.

Czerkasy (AP). Czerkaskie zgromadzenie 
ziemskie, ku uczczeniu 3oo lecia panowania 
Domu Rom anow ych otwiera w powiecie na 
koszt ziem stwa szkołę rzemieślniczą.

Quito (AP). Na prezydenta republiki E- 
cuador został w ybrany generał Płaza.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 19  (1) Obi. X . M. P.
Jutro 20 (2) Wolframa B., Eufemii M. 

Wschód słońća e godz. 5 a ,  39. 
Zachód słońca o godz. 6 M 30. 
Długość dnia godz, ia  »  ęo

fe*H i!!e« id a i»sr»k  K i a ł o r y c a R y ,  
t k w ie t n i a  n s t .

Roku 1548 um iera k ró l Z yg m u n t I.

— K R A D Z IE Ż E . W  d. iNs 19 przy ul. Ste- 
panowskiej z mieszkania W. Dem idowej skradziono 
ubrania i bieliznę wartości 80 rb,

W  d. .Ks 36 przy ul. Chorewoj okradziono 
mieszkanie A. K islew icza.

W d. NL 83 na G iubeczycy z mieszkania A. 
Pisarew ej skradziono różne rzeczy.

W  hotelu „S a v o y “ przy Kreszczatyku skra­
dziono u W . Estberga portmonetkę z pieniędzmi.

W  d. .N° 78 przy Li. W . W asylkow skiej w 
mieszkaniu A . Ejderm ana ujęto złodzieja A. Bielo- 
stoukowa.

W lokalu izby skarbow ej u gen. W . Jenkina 
wyciągnięto z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi,

W  klasztorze M ichajłowskim  u A. D ołgowa 
wyciągnięto zegarek Złodzieja, G. T k acza— ujęto.

— ZA M A C H  SA M O B Ó JC Z Y . W  d Ns 21 
przy ul. Nesterowskiej usiłow ał odebrać sobie ży­
cie A leksander S .—„Pogotow ie" go uratowało.

- -  Z A JŚ C IE  W  C E R K W I. W czoraj w  cerkw i 
św. M aryi M agdaleny na Szulaw ce do spow iadają 
cego duchownego podszedł niejaki D udarew ski 
i uderzył go dw a razy kijem w  głowę. Dudarew- 
skiego aresztowano; prawdopodobnie jest on chory 
um ysłowo. W obec zajścia nabożeństwo odwołano.

— S T R Z E L A N IN A . Na szosie B . Litew skiej 
w pobliżu d. Ns 16, E. Bcrezanskij wystrzeli) z re 
w olw eru w  powietrze, jak  twierdzi, celem  odstra 
szenia „chuliganów", którzy napadli na niego. Po 
lieya odebrała u B. rew olw er.

— B O JK A . Na B esarabce w yw iązała się bój­
ka pom iędzy pijanym i i. Miszinem i A. Andreje 
wym Miszin, u którego znaleziono rew olw er, został 
aresztowany.

— O G LĘD ZIN Y  S A N IT A R N E , Kom isya sa­
nitarna z dr. N. Szarow ym  na czele oglądała sk le­
py z mięsem, stragany, piekarnie i niektóre posesye 
na targu H alickim . W  sklepie A . Bolbata w ykryto 
3 funty zepsutego m asła Stwierdzono antysanitarny 
stan posesyi W . Kolada (Dm itryjowska 2), „mebló- 
w ek" Szasza, piekarni E. A km alanca i Milisz-Tu 
m an-Ogly oraz herbaciarni Jacenkow ej. Spisano od­
powiednie protokóły.

— Z R A N IO N Y  P O L IC Y  A N T. Onegdaj w ie­
czorem przy ul. W . W asylkow skiej stójkow y S. Ni 
konienko aresztow ał pijanego Iw anow a. Znienacka 
p o d b eg ł w ówczas do stójkowego nieznany zło 
czyńca, w yciągnął mu z pochwy szablę i zadał ranę 
w  głow ę. StójKowego odwieziono do szpitaia A le- 
kandrowskiego.

— S W 1Ę T O K R A D Z T W O . D. 18 m arca do 
cerkw i Jordańskiej zapom ocą dobrrmych kluczów 
w targnęli złodzieje przyczem  rozbili skrzynkę 
i skradli z niej 20 rb. Złodziei zauw ażył stróż cer­
kiew ny i (o zmusiło ich do szukania ratunku w  u 
cicczce. Zarządzono pościg, lecz nie zdołano ująć 
złoczyńców.

— N A G Ł Y  ZGON. W  pobliżu d. Na 19 przy 
ul, Basejnej znaleziono trupa, jak  przypuszczają 
zmarłego nagle, S. Lipina. Zwłoki odwieziono do 
prosektoryum .

Ogólny stan pogody w Rosji x rana c*  
pedetawie telegramu głównego Obserwałoryum
fiejcrnejoi

O pady notowano m iejscam i w e wszystkich 
rejonach: tem peratura niższa od normalnej w  Ein- 
ianayi, wyższa—w  pozostałej Rosyi.

Przewidzwana pogoda: tem peratura ch w iej­
na na północnym  zachodzie, nieznaczne m rozy na 
pó-nocnym wschodzie, nieznaczne przym rozki w 
centrum i na wschodzie, ciepło w  pozostałych rc 
jonach; opady na północnym wschodzie, w  centrum 
i na wschodzie.

Z  giełtóy c u k r o w e j .

Mocniejsze usposobienie w  ciągu osiatnich 
drti z kryształem  za granicą w yw arło  pewien ubo­
czny w p ływ  i na giełdę m iejscową, gdzie daje się 
zauważyć nieco stalsze usposobienie z kryształem  
dla rynku wewnętrznego. Na s tacy ach kolei Po łu­
dniowo Zachodnich notowano kryształ na m arzec — 
kwiecień po 3 rb. 80 — 3 rb. 82 kop

Z e  świadectwam i konwencyjnemi usposobie­
nie stałe lecz m rio  ożywione, cena 60 — 6 i kop

św iadectw a perskie przy dość mocneru uspo­
sobieniu w  zaofiarowaniu po 46 — 47 kop., bez na- 
byw ców  po tej cenie. Z e  -w adectw am j cesyjntm i 
nieco słabiej; notowano ie około 68 koo za pud.

Praw a finlandzkie nominalnie okoio 05 kop 
za pud — bez nabywców.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zawarto następu 
jące tranzakeye, zarejestrow ane przez kom isyę no­
towali przy giełdzie kijow skiej:

1) 20,700 pudów kryształu, stacya Eobre 
byszcze, na marzec, po 3  rb 81 i pół Kop. (dom 
handlowy 1. Bregm an i S-ka Bankowi Międzynnro 
dowem uą

2) 24,300 pudów, stacya Humań, na marzec, 
3 rb. Bo kop. (T  wo ,,S wiatopełk" — Bankowi

Międzynarodowemu);
3) 60,000 pudów, stacya W olfino, na kw ie­

cień, po 3 rb, 92 i pół kop. (cukrownia „Tetkino* — 
m oskiewskiej filii Banku Rosyjskiego);

Św iadectw a cesyjne:
4) 25,000 pudów, na kwiecień — maj, po 

68 kop. (kijowski B in k  Pryw am y — Bankowi R o ­
syjskiem u

5) 100,000 pudów, na kwiecień — maj, po 
70 kop, (i. Gepner - Tow arzystw u cukrowni „Ki 
nilówka*);

P raw a  konwencyjne:
ój 25,000 pudów po ć i kop. (Bank — Łaudl. 

dcm. I. llregm an i S k a l ;
7) 10,000 pudów, po 60 kop (w łaściciel cu

krowni — haudl. dom i. Bregm an i S  ka).

8ruletyn Kijowskiej stscy! PSetsrrologiczRe'
Dnia 18 (31) m arca 1912 r,

I  V K » s »
z rana P* rv! wice

Semp- p*w. wedł. Cel. 3.8 6 9 3,o
Barometr przy O v/ mm 739,1 7.39.9 740,1
Stop. wilgotności w proc. 73 ó i 81
Kier. 1 szyb.wiat.fw *.nas.) P Jd Z r P łd Z s Z j
Chmur wedł. 10 et. tys. 10  JO c
Ilość opadów w f » 0,1 —

od g a> ej wlec .
do f  9-ej wi*c

Najw. temp oowieiria w Ciąga doby . 8,a
Najniłsza . • 1 • • 2,7
Przeciętna lem, pow. w  Ciągu doby 46
Wielol przeć temp. pow w Ciągu doby 3,2

R O Z M A I T O Ś C I .

K air eh izm /nnskirr/o diirclut. „Dziennik B er 
liński", w  Nr. 24 sw ego pisma, zamieszcza „bolr 
sną", jak  mówi, traw estacyę znanego „Katechizmu 
poisktego dziecka," napisanego przed kilku Jaty 
pr?ez W ładysław a Bełzę, która jest gorzkim owo 
cem dziennikarskiego humoru, dojrzałego na m wic 
w  państwie „bojaźni Bożej i dobrych obyczajów ", 
A le  otóż i ów pruski katechizm:

— Kto ty je s te ś J —Prusak mały!
— Jaki herb tw ój?—T alar b iały!
— Gdzie ty mieszkasz? — W  państwie pięści! 

Gdzie H err (unkier szablą chrzęści!
— Gzem ta ziemia.-’—Mą miłością!
— A  zdobyta?—M ą ...................
— Lecz ją  kochasz?—Kocham  Szczerze!
— A  w  co w ierzysz?—W  pięść mą wierzę
lirg a la m in  w icairach turrckich, W  Turćyi

bardzo łatwo poradzono sobie z trudnością, aby 
w szyscy widzowie widzieli scenę. Pism o „Monde 
A rtiste" ogłasza regulam ia obowiązujący w jednym  
z teatrów konstantynopolitańskich: „Aby wszyscy 
widzowie doznali rozkoszy z przedstawienia, post; 
nowila dyrekcya teatrów, ażeby widzow :e 2 trzecń 
pierw szych rzędów się położyli, widzowie z trzech 
następnych rzędów mają klęczeć, a w szyscy inni 
mają stać." Dalej czytam y tak: „Zakazuje się naj­
surowiej śmiać, ponieważ będzie odegraną trage- 
dya .“ Gzy piacz jest także zakazany podczas w eso­
łej sziukt, o tem m ilczy regulamin

Kieszeń bezpieezeństira Pewien kraw iec lon­
dyński w ynalazł pułapkę na złodziei kieszonko 
wych. K:eszenie futer i palt męskich w yłożył z 
dwóch stron skórą, przy jej spojeniu umieścił cie 
niutkie, ostre szpileczki, zwrócone końcami w  górę. 
Gdy ręka w suw a się w  te otwory, natychmiast w y ­
skakują szpileczki i ntetylko klu ją boleśnie, lecz 
trzym ają rękę niby w  kleszczach. Za naciśnięciem 
sprężyny, znanej tylko w łaścicielow i okrycia, rao* 
na ten przyrząd uczynić zgoła nieszkodliwym  dla 
lego, kto chce w łożyć rękę do kieszeni.



&  t j  1 O  W  i j  st i
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JCoratew y r lia a fe c .
Hisśałki doktora H e u r M

Tłum. 83. S.

—  A  teraz musimy pomówić jeszcze z o j­
cem pani, gd yż  nie możemy działać bez jego 
zgody, ale mam nadzieję, że go potrafim y prze­
konać W szystko więc skończy sie dobrze, p rzy­
pomnij pani sobie moje daw ne słow a. Pow in­
naś pani teraz dbać o sw e zdrow ie i nie do­
puszczać widzeń i omdleń, które ci bardzo 
szkodzą. Z a  chwilę będę tu znowu.

P an i Franchard w yszła  z nami, pytając o 
stan  zdrow ia córki.

—  CórJcn pani w yzdrow ieje prędko, je ­
żeli tylko pan Franchard da się przekonać, 
W przeciwnym  mzie nie będzie żyć długo. Z a ­
biją ją  smutek i w yczerpanie sił.

—  Pójdę z panem do mego męża— rzekła 
batonow a zdławionym  głosem.

Znaleźliśm y barona w tej sam ej bibliote­
ce, w  której rozmawiałem z nim poraź p ierw ­
szy. Biedny człowiek postarzał bardzo. N agły 
powrót młodych małżonków, przew lekła i ta­
jemnicza choroba pani Delille, wzbudzały prze­
różne komentarze. O pow iadano sobie o wizyach 
młodej kobiety, przeistaczając praw dę i czyniąc 
ją zupełnie obłąkaną. Oskarżano nawet barona,

że ukrył um ysłową chorobę córki dla w ydania 
ją  za pana Debile. W szystkie te złośliwe płotki 
przygnębiały niezmiernie barona, który był do 
śmieszności w rażliw y na głos opinii. O baw a o 
życie córki spraw iała  mu jeszcze dotkliwsze 
cierpienia, lecz pomimo to trw ał w  dawnym  
uporze, nie chcąc uznać sw ej w iny.

—  Jakże znalazłeś pan moją córkę?— sp y­
tał mnie po wstępnych przywitaniach.

—  Stan  je j pogorszył się znacznie od 
czasu ostatniej mej bytności; dziś już idzie me 
ryfko o to, by radzić, łecz przedewszystkiem , by 
radzić nie zwlekając.

—  Co począć, mój Boże, co począć?
—• W ątły  organizm pańskiej córki niszczy 

się pod ciężarem zm artwienia, p łynącego z n ie­
dobranego małżeństwa, trzeba w ięc rozwiązać 
to małżeństwo. Je st  to rów nież zdanie pana 
Delille.

—  Jakto? F . Delille zgodziłby się na roz
wód?

—  Dziś niema m owy o rozwodzie, należy 
najpierw  zwyciężyć pierw szą trudność, jaką 
przedstaw ia ślub kościelny. Czy można uzyskać 
uniew ażnienia tegoż?

P. Franchard zam yślił się.
—  T o  niemożliwe— rzeki— praw o kano 

niczne uznaje nierozerw alność związków mał 
żeńskich.

—  Zgoda, ale nierozerw alność ta stosuje 
się tylko do małżeństw istotnych, małżeństwo 
zaś pozorne, jakim  jest w łaśnie związek pani 
Delille, nie może być nierozerw alne, gdyż 
w  rzeczyw istości nie było n igdy małżeństwem!

—  W ątpię jednak— powtórzył baron— czy 
unieważnienie takie dałoby się uzyskać; należy

pomówić o tern z jakim ś duchownym , biegłym 
w kwostyach praw  kanonicznych.

Masz pan słuszność, ale w razie, gdyby 
to było możliwe, czy  pczwoliąz pan sw ej córce 
wnieść podanie cło urzędów duchownych?

Pan Franchard w ahał się jeszcze, ale tym 
razem wm ieszała się baronow a i to z energią, 
jakiej w  niej nie podejrzewałem .

—  Nic można się w ahać— rzekła mężowi—  
i tak zwlekaliśm y za długo. Nie chcę pośw ięcać 
życia mej córki dla jakichś niedorzecznych prze­
sądów; jeżeli małżeństwo może być uniew ażnio­
ne, trzeba to uczynić natychm iast.

B aron  osłupiał na ten niespodziewany w y 
buch energii sw ej żony, ale nie mogąc znaleźć 
w powolnym  sw ym  um yśle żadnej na razie od­
powiedzi, przew raca! tyłko sw ym i wypukłymi 
oczami, z wyrazem  jak iegoś przerażenia.

Teraz  w ystąpił p. Delille.
—  Co do mnię— odezwał się— powziąłem 

stanow cze postanow ienie i mam zam iar w nieść 
bezwłocznie podanie o unieważnienie małżeń­
stw a. Zb yt wiele mam przywiązania do mej 
żony, bym się. w ahał ze spełnieniem najcięższej 
choćby ofiary, która może powrócić je j zdrowie.

—  Jeżeli tak Sądzisz, moje drogie dzie­
cko— odpowiedział baron— to lcwestya jest roz­
wiązana, a mój udział staje się zbyteczny.

—  Bynajm niej, panie baronie— odezwałem 
się— gdyż córka pana chce się zastosować do 
w ełi jego , a przytem jedynym  sposobem uci­
szenia płotek i nakazania szacunku jest zgodne 
działanie obojga małżonków, którzy, pomimo 
rozstania, zachow ają stosunki wzajemnej przy­
jaźni. Będzie to rów nież pomocne w uzyskaniu 
pozwolenia O jca świętego.

W  głow ie p Franchard poczynało się 
nieco rozjaśniać; ustąpił, starając się uczynić to 
7, największą godnością.

D la ocalenia mej c ó rk i. gotów  jestem  u- 
czynić wszelkie poświęcenia; jeżeli uniew ażnii- 
nie małżeństwa może ją  uzdrowić, gotów  j e ­
stem użyć całego mego w pływ u, by do tego 
dopomódz.

—  Czy upoważniasz mnie pan p. baro­
n ie— spytałem — przedstawić tę spraw ę Ojcu 
świętemu?

Pan Franchard spojrzał na mnie ze zdu­
mieniem. W  jaki sposób jakiś skrom ny lekarz 
mógł znaleźć drogę do papieża, gdy on, baron 
Franchard nie zna takow ej? Pośpieszyłem  dodać 
przezornie:

—  Proszę o to upoważnienie na w yp a ­
dek, gdybym  w ynalazł jakąś kom binacyę.

—  Masz pan na to moje zupełne ze­
zwolenie, doktorze— odpowiedział p.. Franchard.

Powróciłem  razem z p. Delille i barono 
wą do Lu cyny, by je j udzielić dobrej wieści, 
ale biedr.a istota była tak w yczerpana, iż nic 
już nie mogło ją  ożywić. Spróbow ałem  drogą 
suggestyi zabronić je j dalszych widzeń i naka­
zać sen norm alny od szóstej wieczorem do dzie­
wiątej rapo; zaleciłem także, ' by się rozsiała 
z listem p. L eyre  i pożegnałem prosząc, by 
Wzbudziła w sóbie ufność i nadzieję.

W racałem  w  tow arzystw ie p. Deliile, któ­
ry  chciał bezzwłocznie rozpocząć starania około 
unieważnienia małżeństwa.

Znalazłszy się w domu, napisałem długi 
list do pref Quinsae, zaw ierający dokładny o 
pis nadzwyczajnych d iiejów  p. L e yre  i panny 
Franchard; wym ieniłem również pow ody, w y
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m agające bezzwłocznego zerw ania istniejącego 
małżeństwa. W  osobnej zaś kartce prosiłem 
profesora, by zechciał razem ze mną napisać 
do jednego z naszych w spólnych przyjaciół, 
który zajm ow ał Zaszczytny urząd lekarza Je g o  
święlobliw ości, prosząc go o opowiedzenie O j­
cu świętemu dziwnej iiistoryi dw ojga zakocha­
nych i o polecenie ich je g o  względom.

Po w ysłaniu tych epistoł, udałem się do 
p. L eyre .

Opowiedziałem mu o mej bytności w Ba- 
lizae 1 o pom yślnym  zwrocie, jak i zaszedł 
w ich spraw ie; oznajmiłem mu przytem, że d a l­
sze widzenia się jego  z Lu cyną  muszą być 
przerw ane, gdyż od tego zależy zdrow ie ich 
obojga— a życie nawet p. Delille.

Um ocniony nadzieją, obiecał mi być po­
słusznym i oddał mi koralow y różaniec.

Upłynęło dw a tygodnie. K ilkakrotnie od­
wiedziłem Balizae, sugestyunując z pom yślnym  
skutkiem Lucynę. Udało mi się w yw ołać sen 
naturalny trw ający po kilkanaście godzin na 
dobę. Pod wpływem  wypoczynku, a jeszcze 
bardziej wzbudzonej nadziei, siły młodej kobie­
ty  poczęły pow racać. P . L e y re  jeszcze szyb­
ciej przychodził do zdrow ia i po upływ ie tygo­
dnia mógł już chodzić.

W  tymże czasie udało mi się zdobyć au- 
dyencyę u arcybiskupa i innych kościelnych 
dygnitarzy i uzyskać dobre rezultaty. Miałem 
też i odpowiedź od mego rzym skiego przyjacie­
la. Opowiedział on Ojcu świętemu dzieje n ad­
zwyczajne mych protegow anych. Je g o  Ś w ią to ­
bliwość wysłuchał ich z wielkiem zajęciem i k a­
zał dać sobie ów opis, który (Juinsae przysłał 
naszemu koledze, obiecując rozw ażyć tę spraw ę.

(D. c. a.).

l i i i  H@k' I s tn ie n ia .

Dziennik kijowski
Pismo poliłyezne, społeezne i literackie.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI.
„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym.
„Dzielnik Kijowski" w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

W dwóch przedewszystkiem działach: in fo r m a c y jn y m  i fiife ra ęk im *
W dziale in f o r m a c y jn y m  czytelnicy „Dziennika l(ijaw$ki6§CL“ hędą obsługiwani przez szereg 

w ła s n y c h  A g jon cy i f e l$ g r a f| ę z n y o h  „Dziennika", mieszczących się we w s z y s t k i e j  w ię ­
k s z y c h  m ia s fa e h  w  fera ju  i 2ga§jrani&% jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać bodzie wiadomości czytelnikom „Dzielnika" szereg korespondentów 
własnych se wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k im  „ Dziennik Kijowski" drukować będzie:

£ „liistó w  Z A fr y k i11 Ŵład. Rodowicza.dalszy
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEWAJTISA“ M a ry i R o d ziew iczó w n y

♦  ♦ p .  i .

Oykl wrażeń 
artystycznych J E R Z E t iO

„ JEZ 1 0 HO“. ♦ ♦
ŻUŁAWSKIEGO z pod włos* 

kiego nieba

p .  t . „Z SŁONECZNEJ PIELGRZYMKf.
Nowelę znakomitego 

autora „LALKIc; Bolesława p ra s a napisaną specyai- 
nie dla naszego 
pisma. .....—r

„Dziennik Kijowski  ̂ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo |9ie i* w s2Ó tfzęd n y cit  sił na 
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiegoa będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„D zie j* Porozborowe L itw y Rusi“ —  HENRYKA ESttŚCiC&IEGO; „H istorya Polska51— FELIKSA K0- 
=  N IC ZN E G 0; „Rok Polski” „Epcyilopedya Staropolska”— 2Y G H U N TA  GLOGERA. -----------

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiegou pozostają niezmienione:
W kraju fiU rb. rocznie, 8  rb. półrocznie, 31 rb. kwartalnie, i rb. miesięcznie.
Zagranicą IS 11 V) W 450 w .30

Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Administracyi: K ijó w , K r e s z c z a ty k  3 8 .

W  M AG A Z Y N IE  F A B R Y C Z N Y M  H  D 1 1 I A I I  A

IBjowsfctejło jffethaiteejo Wyrobu Ud u W iA

„OHHPO”
K R jE S Z C 2£tńT7 II 4 B, w prost Fundu-

klejow skięj. § §

Codziennie napływają do sprzeda- §8 
źy najnowsze fasony obuwia po gg 

cenach fabrycznych. da 
Ilia  pozOTsfałf® zaś od sazo-
nu obuwie naznaczony i j u i y  
r a b a t .  1 4 1 6  g g

Przed świętami I
WAŻNE DLA GOSPODYNI!, 1

Marta NorkoWska

i Cukiernia
p i y t w s ź p a  i u c  s  f. a d a s  k a

z  i l u s t r a c j i
Cena rb. i .  w  kartonie 

Tejże autorki: G ^ s p o d a r u J w o  d o m o w e , na podstawie 
w ykładów , w ygłoszonych na W ystaw ie przem ysłowo- 
spożywczej w  W arszaw ie 75 kop. Kart.

N a jn o w s z a  k u c h n i a ,  w ytw orna i gospodarska, zawiera- 
jęca  1249 przepisów  gospodarskich, z uwzględnieniem  
kuchni jarsk iej, z iiustracyam i. Nagrodzona 2 w ie l­
kiemu m edalami srebrnym i na w ystaw ach kucharskich 
w  W arszaw ie i Łodzi. W yd. nowe, powiększone (12  
tysiąc). " R b. 1.80. Karton

S p i ż a r n i a  i z a p a s y  z im o w e  z licznym i rysunkami.
Karton

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A
9)o nabyciu we wszystkich księrjaniiach. 16 13

■35

2.—
i -35
I -5°

„LA VIE“.
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

*zad k ie ro w n ic tw e m

jla r iu s -jf lr y  Sebhrni.
W ychodzi w Paryżu, i-sz y  numer ukazał się w d. 24 lutego 

n. st. bież. roku.

I 9 \ i|q 5J jest pismem przyjaciół F ran cyi i francuzów, którzy
j j L d  się interesują rozwojem  literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w św iecie całym.

ma za zadanie zaznajam iać sw ych czytelników ze 
i !d  wszystkiem , co jest siłą i postępem w życiu krajów  i 

narodów.

U . . J . J ?  pomieszcza artykuły pióra najw ybitniejszych publi 
Vlu cystów  i utwory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na lwórych zw rócona jeśt uw aga św iata, spraw ozdania z 
ruchu aityd yczn ego  i literackiego, najnowsze wiadom ości ze w szy­

stkich dziedzin życia ludzkiego 
K ażdy cum er „ L a  v ie “ liczy 32  strony druku zaw iera także ilu- 

stracye poza tekstem.
Roczna prenum erata ,,L a  v ie“  w ynosi 25 fr. ( 10  rubli). 

Prenum eratę „L a  v ie “ przyjm uje in  P a r y ż u  R cdakcya „ L a  v ie“

GS, pue M dszarine.

Hi K i j o w i e  księgarnia L .  I d z i k o w s k i e g o ,  K l e s z c z a

t y k  m  23

Nie zaponianajcie,
że najnowszy zapach

IM IiT O Y  K O K
otrzymano w  wielkim  w y ­
borze w  Petersb. Apteczn. 
skł. Kreszczatyk 43. 1529

a?

W s klepie wta I produktów spożyw. 
E . l i^ ,J ! IE L I I3 W it

Sienny targ i FunduklejnwSKa Nr 20.
Na Św ięta  W ielkanocne otrzymano 
w  w ielkim  w yborze: W INA rosyjsk. 
i zagr. z ustęp. jo$. n ją n A  w  naj. 
gatunku. ę2EYH &t bizłocerkiew : kie 
22 k. i 25 k. funt. i wszystkie rybne, 
spożyw cze i cukiernicze w yroby, 
oraz ser dostępny w  cenie. Pudełko 
śledzi 70 kop. 1667

Platynę kupuje. W arszaw a, 47 ul. 
f W spólna, mieszk. i t  1407

Posaik. posady przy gbspott.
mam św iadectw o o ukończeniu szko­
ły  rolniczej i 18 lat praktyki, chlub 
ne św iadectw a i rekom endacye. Po 
sadę mogę objąć zera z, m. Mińkow- 
ce podoi, gub. E. Fu ller.________ 1583

N a u c z y c i e l i  m uzykalna zt 
znajomością teoretyczną języków , po 
szukuje m iejsca. Może zarządzai 
domem. A d r : M -Żytom ierska 7 m. 2

tńęó
t o j l a g a z y n i e n

rachm istrz, kasyer, płatnik lub kon 
troler, poszukuje posady. Mam po 
ważne rekom endacyc. A leksandrów  
ski szpital. Sokołow ski. 174,

Redai.icr odpowiedzialny
Ś l a A t s ł s T O  Z t a i i & e f c i .

D rukarnia Polska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk 3 ? . Wydawcy: f o i t i | u  M i e h £ ł a u s k L  
H n tisn i S z s p i i i i ń s k i i


